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INFORMACYJNIE: 

locative media jako media 

taktyczne 

Przemieszczając się u l i cami miast, 

poruszamy się w przestrzeni w ie lo -

wars twowej , pozbaw ione j naturalnej 

n iewinnośc i i przezroczystości. Rzad -

ko bywamy tego n ieświadomi ; w mie j -

sk im dryfie towarzyszy nam nie ty lko 

czu jne oko kamer, ale także emble-

maty in formujące o ich obecności . To 

tylko najbardziej w i d o c z n y i najlepiej 

bodaj do tychczas op isany z sympto-

m ó w przestrzeni gęstej informacyjnie. 

To również sytuacja - z a z w y c z a j n ie-

komfor towa, a w na j lepszym razie am-

b iwalentna - z którą jesteśmy w dużej 

mierze oswo jen i ; techno log ia nadzoru 

w jej udomowione j wręcz wersj i . M i e j -

ska przestrzeń gęsta informacyjnie jest 

jednak z jawisk iem z ł ożonym. Techno-

logie mob i lne , zwłaszcza zaś łączność 

b e z p r z e w o d o w a (na cze le z na jpopu-

larn ie jszymi: telefonią komórkową ko-

le jnych generacji oraz WiF i ) są szcze -

gólnie interesującym przypadk iem. Ich 
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P O S T P A N O P T Y Z M W P R Z E S T R Z E N I . . . 

o d c u m o w a n i e od stałego miejsca w przestrzeni jest bow iem w sferze techno-

logii n ieodłączne od namierzan ia i stałego śledzenia zm iennych korelatów 

lokal izacj i - swobodz ie poruszania się z n iew ie lk im aparatem komórk i (czy 

ekranem zestawu GPS) towarzyszy stałe uaktualnianie położenia wzg lędem 

najbl iższych przekaźn ików (w przypadku łączności komórkowej ) a lbo w sto-

sunku do dostarczających danych satelit (w przypadku GPS) . Zdan iem Lva 

M a n o v i c h a : „Logiczne jest także konceptualne połączenie z jawiska nadzo-

ru/monitor ingu przestrzeni f i zyczne j i jej uży t kown ików z procesem w z b o -

gacania tej przestrzeni doda tkowymi danymi , pon ieważ techno log iczn ie te 

d w a procesy są ze sobą w symb io tycznym z w i ą z k u "
1

. Techno log ie namierza-

nia dotyczą zresztą nie ty lko ludz i : rad iowe kody kreskowe (RFID) pozwalają 

na wymianę danych między obiektami a systemem przetwarzania informacji 

bez jak ie jko lwiek ludzkie j ingerencj i . Może się w ięc wydawać , że - będąc w 

ten sposób śledzeni za pomocą strumienia danych na każdym kroku - ży jemy 

w porządku panop tycznym o parametrach znaczn ie u lepszonych w stosun-

ku do nowoczesne j jego wersj i . Jednak nie sposób oprzeć się wrażen iu , że 

- w d r a ż a j ą c „kapi larne urządzenie" , które „automatyzu je i dez indyw idua l i zu -

je w ł a d z ę "
2

 - n igdy nie byl iśmy bardziej odlegl i od kategorialnego porządku 

i administracyjnej perfekcji nowoczesności . G d y b y by ło inacze j , g lobalny ter-

roryzm nie stałby się g ł ó w n y m lękowym fantazmatem prze łomu tysiącleci, 

a praca pol ic j i c z y służb w y w i a d o w c z y c h istotnie przypomina łaby zdarzen ia 

z Łowcy androidów i Raportu mniejszości c z y dzia łania Jacka Bauera z popu-

larnego serialu 24 godziny. 

Postpanoptyzm nie o z n a c z a , rzecz jasna, ani odwrotu od porządku panop-

tycznego, ani ze rwan ia z jego dyskursem; być może niezbyt słuszne by łoby 

także posłużenie się figurą „przekroczen ia" . N iewątp l iw ie mamy jednak do 

czyn ien ia ze zmianą polegającą na - zaryzykuję tutaj określenie mające swo-

je f i lozo f iczne konteksty - „p rzemieszczen iu" z a d o m o w i o n y c h kategorii opisu 

próbującego zmierzyć się z dyskursem społeczeństwa kontrol i . Techno log ie 

mob i lne sprawiają, że większe znaczen ie ma logika zakresu sygnału (elektro-

magnetycznego, komórkowego itp.) p rzec iws tawiona nowoczesne j i dyscyp l i -

nującej logice l ini i w z r o k u . 

Geometria versus gęstość 

Doświadczana przez nas coraz częściej jako naturalna i oswo jona miejska 

przestrzeń informacyjna jest określana przez Lva M a n o v i c h a mianem prze-

strzeni augmentowanej lub wzbogacone j {augmented space). Adr iana de 

Souza e Si lva - wskazując na jej mieszany charakter, gdz ie dane nakładane są 

na przestrzeń o charakterze f i z ycznym i jednocześnie wymia rze społecznym 

1 L Manovich, The Poetics of Augmented Space, „Visual Communication" 2006 nr 5, 

s. 222. 

2 M. Foucault, Nadzorować i karać. Narodziny więzienia, przeł. T. Komendant, Aletheia, 

Warszawa 1998, s. 197. 
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i ku l turowym - proponuje termin „przestrzeń hyb rydowa"
3

. W tle f igurują z n a -

ne terminy opisujące fuzję porządków do n iedawna postrzeganych jako rady-

kalnie odmienne : rzeczywistości wirtualnej (lub cyberprzestrzeni) oraz rze-

czywistości doświadczanej , „ rea lne j " takie jak mixed c z y augmented reality. 

Powszechna technolog ia komputerowa (ubiquitous lub pervasive computing), 

będąca przedmio tem wiz jonersk ich tekstów M a r k a We ise ra 4 , znana także jako 

U b i c o m p , sygnal izuje obecną zmianę w myśleniu o sposobie komun i kowa -

nia się cz łowieka z przestrzeniami in formacyjnymi . Wyda je się, że jednym 

z najważnie jszych jego e lementów jest komunikac ja b e z p r z e w o d o w a . N ie tyl-

ko dlatego, że U b i c o m p mia łby być „ b e z s z w o w o " w łączony w rzeczywistość 

w taki sposób, że techno log ia komputerowa stanie się wręcz n iezauważalna, 

ale - co ważniejsze - pon ieważ „ in formacje nie pow inny być dostępne w jed-

nym mie jscu, lecz w inny zostać rozproszone w rzeczywistości i po jawiać się 

samoistnie w zależności od kontekstu użyc ia " 5 . W s p o m n i a n y już fakt, że - jak 

pisze Weiser - U b i c o m p „wp la ta się w tkankę codz innego życ ia, dopók i nie 

stanie się zupełn ie od niego n iemoż l iwy do odróżn ien ia " 6 , jest również nie-

zwyk le istotny: jego konsekwencją jest i luzoryczność technologi i jako kategorii 

oddzie lnej od tego, co społeczne, codz ienne i zwycza jne ; od owych drobnych 

praktyk codzienności , takich jak robienie zakupów, zmywan ie naczyń, gotowa-

nie czy spacer do autobusu. 

W i z j a U b i c o m p u narodz i ła się z pewnej popularne j utopi i i nosi ślady jej 

obecnośc i : techno log i i s tanowiącej so juszn ika , nie wroga , będącej poszerze-

n iem l udzk i ch moż l iwośc i i w z b o g a c e n i e m sensor ium. Od Vanneva ra Busha, 

p rzez Marsha l l a M c L u h a n a i H o w a r d a Rhe ingo lda , po N i c o l a s a Negroponte 

i M a r k a We ise ra - o w a re to ryczno-w iz jonerska ścieżka towarzyszy techno lo -

g iom komun ikac j i e lek t ron iczne j , podobn ie zresztą, jak mi l i tarne parantele 

i genea log ie . Jest w ięc w p e w n y m sensie z rozumia łe , że o w a p o w s z e c h n a 

(n i ew idoczna , acz wszechobecna ) techno log ia kompu te rowa , w której dane 

wymien ia ją nie ty lko ludz ie z m a s z y n a m i , ale także - bez ludzk iego udz ia łu 

- wyposażone w sensory p rzedmio ty m iędzy sobą, stała się d la n iek tórych 

k ry tyków symptomem świata poddanego totalnej kontro l i . Zw łaszcza że echa 

wspomn iane j u top i i , choćby w postaci s loganów o dostępie do informacj i 

w każdej sytuacji i o każdej porze , można odnaleźć także w popu la rnych 

strategiach komun i kacy jnych i r ek l amowych rzeczywiśc ie w s z e c h o b e c n y c h 

korporacj i sektora IT. Idea k o m u n i k o w a n i a się p r zed m io tów między sobą 

oraz „ b e z s z w o w e j " lub „ n i e w i d o c z n e j " techno log i i stała się za tem ce lem 

k ry tyków społeczeństwa e lek t ron icznego nadzo ru , a zwłaszcza p rzedmio tem 

3 A. de Souza e Silva, From Cyber to Hybrid: Mobile Technologies as Interfaces of Hy-

brid Spaces, „Space and Culture" 2006 nr 9. 
4 M. Weiser, The Computer for the XXIst Century, „Scientific American" 1991 nr 3; te-

goż, The World Is Not a Desktop, „ÄCM Interactions", dostępne online: http://www. 
ubiq.com/hypertext/weiser/ACMInteractions2.html, odsłona 30 stycznia 2009. 

5 M. Składanek, Hybrydyczne przestrzenie interakcji człowieka z komputerem w per-

spektywie postulatów Ubicomp, „Przegląd Kulturoznawczy" 2007 nr 3, s. 56. 
6 M. Weiser, The Computer..., s. 1. 
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P O S T P A N O P T Y Z M W P R Z E S T R Z E N I . . . 

pytań o granice prywatnośc i i moż l iwość istotnego sp rawczego , p o d m i o -

towego dz ia łan ia l udz i . Chc ia łabym tu jednak przyj rzeć się jej pod innym 

kątem. 

Lev M a n o v i c h ujmuje kwestię organizacj i przestrzeni w dob ie med iów mob i l -

nych następująco: 

Jeśli społeczeństwo nowoczesne - jak to sygnalizowała metafora panoptykonu Mi-

chela Foucaulta - było zorganizowane wokół linii prostych ludzkiego wzroku, czyli 

geometrii widzialnego, to w naszym społeczeństwie tak już nie jest. Niektóre tech-

nologie, takie jak nadzór wideo czy komunikacja w podczerwieni wciąż wymagają 

linii spojrzenia, większość z nich jednak jej nie potrzebuje. Przykładami mogą być 

technologie łączności komórkowej oraz Bluetooth, radaru oraz czujników elektro-

nicznych. Zamiast binarną logiką widzialne/niewidzialne, opis nowej organizacji spa-

cjalnej może posłużyć się pojęciem funkcji pola, gdyż z perspektywy tych nowych 

technologii, każdy punkt przestrzeni ma pewną konkretną wartość w ramach pewne-

go continuum. (Pomyślmy na przykład o mocy sygnału komórkowego, która różni się 

w zależności od naszego oddalenia od przekaźnika lub od tego, czy znajdujemy się 

w pomieszczeniu, czy też w otwartej przestrzeni)
7

. 

Specyf ika owej organizacj i przestrzennej nowego typu w dużo większym 

stopniu musi w ięc uwzględniać roz l i czne strefy przejśc iowe i f luktuacje sy-

gnału. Korzystanie z komunikac j i bezp rzewodowe j z a z w y c z a j opiera się na 

sile sygnału, która, jak w iemy , jest bardzo z różn icowana (wraz ze stanem, kie-

dy, choć zna jdu jemy się w zasięgu, sygnał jest zbyt słaby, aby móc korzystać 

z transferu) oraz nadzwycza j podatna na zakłócenia w postaci barier arch i -

tek ton icznych oraz w a r u n k ó w atmosferycznych. Łączność b e z p r z e w o d o w a 

(i jej nieregularności) typu W i F i c z y Bluetooth jest także - jak podkreśla Adr ian 

M a c k e n z i e
8

 - zauważalna (widz ia lna na poz iom ie interfejsu), co ma swoje 

znaczen ie w o b e c krytyki paradygmatu U b i c o m p za jego „bezszwową" i „n ie -

w idoczną" obecność w realnej przestrzeni . Łatwo się o tym przekonać, zer-

kając na ekran komórk i lub laptopa, gdz ie siła sygnału (zazwycza j - choć nie 

z a w s z e - będąca funkcją naszego odda len ia od nadajnika) przybiera postać 

wizualną ( l iczba „kresek", p o z i o m nasycenia ko lorem itp.). War to jednak tak-

że dodać za autorem, że kwestia „w idz ia lnośc i " lub „n iew idz ia lnośc i " infra-

struktury typu W i F i nie jest postrzegana w sposób j ednoznaczny , g łówn ie ze 

wzg lędu na tendencje do jej w b u d o w y w a n i a w l iczne urządzenia elektroniki 

uży tkowej (wyposaża się w nią coraz częściej telefony komórkowe, urządze-

nia aud io , cyf rowe aparaty fotograf iczne c z y kamery wideo) , co sprzyja jej hy-

brydyzac j i , gdyż każde z urządzeń niesie ze sobą odmienną funkcję i kreśli 

odm ienny zestaw praktyk użycia. 

Nawet łączność satelitarna w przypadku G P S ma znacz n ie większy margi-

nes b łędu, niż z w y k ł o się sądzić (w związku z wys tępowaniem tzw. c ienia), 

o c z y m doskonale wiedzą k ierowcy. Posługiwanie się samochodową nawi -

7 L. Manovich, The Poetics..., s. 224. 

8 A. Mackenzie, Untangling the Unwired: WiFi and the Cultural Inversion of Infrastruc-

ture, „Space and Culture" 2005 nr 3. 
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gacją G P S jest także mocno uzależnione od dostępności aktualnych map 

z nanies ionymi warstwami informacj i , co z kolei często wyn i ka ze społeczno-

-po l i t ycznych uwarunkowań (wielką sztuką jest korzystanie z nawigacj i G P S 

choćby w M a c e d o n i i , na pogran iczu serbsko-macedońsko-bułgarskim - po-

dobnych miejsc w skali g lobalnej jest mnóstwo). Postpanoptyczna logika na-

tężenia sygnału wyk racza poza geometrycznie zorganizowaną i opartą na dy-

chotomi i w idz ia lnego /n iew idz ia lnego logikę po la w id zen ia . Z n a c z n i e większa 

podatność komunikac j i bezp rzewodowe j na wsze lk ie interferencje z o tocze-

n iem zm ien ia popularną (acz utopi jną) w iz ję przep ływu informacj i . Z a z w y c z a j 

jawi się ona jako proces pozbaw iony przeszkód, aseptyczny, w pełni poddany 

kontrol i i s tuprocentowo skuteczny. Wyobrażamy sobie bity informacj i bez 

przeszkód krążące między od leg łymi punktami g lobu , u jmując tę w iz ję w me-

taforę infostrady. Nawet pojęcie św ia t łowodu ma ową domieszkę dyskursu 

o świet lnej szybkości i n iezawodnośc i . I choć dyspozy tyw jest w przypad-

ku m e d i ó w mob i lnych rozproszony, a ich dyskurs w pełni z in te rna l i zowany 

przez podlegające mu podmioty (czy raczej , żeby pozostać w zgodz ie z myślą 

Foucaul ta, podmio ty przezeń powo ływane do istnienia), podskórnie przen ika-

jący tkankę społeczną, to nadzwycza j ważne kryterium mach iny panoptycznej 

jest p rob lematyczne: techn ika nie gwarantuje pełnej wydajnośc i i skuteczno-

ści. Błędy nie mogą być w dodatku w idz iane jako po prostu odstępstwa od 

normy, bo norma jawi się jako szereg odstępstw od wy imag inowanego stanu 

idealnego (stuprocentowego i stałego natężenia sygnału). Być może zresztą, 

zważywszy na fakt, że już k lasyczna teoria komunikac j i Shannona-Weavera 

zauważy ła nieuchronną obecność zakłóceń towarzyszących sygnałowi (co 

p rzypomina także Manov i ch ) , taka w y i d e a l i z o w a n a w iz ja procesu komun i -

kacji za pośrednic twem med iów od początku była z łudzen iem wyn ika jącym 

z ideal is tycznego poglądu na komunikac ję , który chętnie z a p o m i n a o mate-

rialności sygnału
9

. Jeśli pozostaje jakiś ślad po Foucau l towsk im panoptykonie , 

to raczej „wykres mechan i zmu w ładzy sprowadzonego do postaci idealnej ; 

jego funkc jonowan ie , abstrahujące od wsze l k i ch przeszkód, opo rów i t a rć "
1 0

, 

„ pewna forma technologi i po l i tyczne j , którą można i należy rozpatrywać nie-

zależnie od konkretnego u ż y t k u "
1 1

, czy l i - w tym przypadku - wyobrażen ie 

o tym, jak rzeczy się mają. Co jednak najbardziej interesujące: o w e ślady 

bodaj najpełniej p rzechowały dystopi jne narracje krytyczne, postrzegające 

9 O ciekawym przypadku „błędu" informują media w związku ze stosowaniem poli-

cyjnych radarów pomiaru predkości - na wielu zdjęciach niemożliwe jest rozpozna-

nie kierowcy, co otwiera duże możliwości handlu punktami karnymi oraz uniknięcia 

odpowiedzialności. Zob. Punkty karne kupię. Fakty TVN z 10 lutego 2008, dostępne 

online: http://www.tvn24.pi/12690,1585634,0,2,punkty-karne-kupie,wiadomosc.html. 

Być może zatem kwestia widzialności/niewidzialności w ogóle komplikuje się w przy-

padku obrazu elektronicznego, w związku z jego rozdzielczością. Paradoksem jest, że 

obraz z kamer CCTV, o niskiej rozdzielczości (a więc wysokim poziomie szumu, jeśli 

trzymać się modelu Shannona-Weavera) jest swoistym „symbolem" rzekomej efektyw-

ności współczesnej miejskiej machiny panoptycznej. 

10 M. Foucault, Nadzorować i karać..., s. 200. 

11 Tamże. 
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POSTPANOPTYZM W PRZESTRZENI... 

technologie komunikacy jne jako perfekcyjne narzędzia namierzan ia , śledzenia 

i g romadzen ia danych (w tego rodzaju d iagnozach nie istnieje także prob lem 

entropi i c z y swoistego „zad ławien ia się" systemów nadmierną ilością informa-

cji). Do pewnego stopnia ca łośc iowa Foucaul towska koncepc ja ekonomi i w ła -

dzy (i ośrodków oporu , które są w nią n ieodmienn ie i n ieodwoła ln ie uwik ła -

ne
1 2

) zyskuje tutaj potwierdzenie: dzisiaj nośnik iem panoptykonu są wyrosłe 

w jego orb ic ie teorie krytyczne i ich siatki po jęc iowe, rzeczywiste realia 

techno log iczne są zaś od niego - jak się wydaje - dosyć odległe. 

Taktyki medialne, media taktyczne 

W i z j a techno log i i jako d o m e n y s tuprocentowo w y d a j n y c h , sp rawnych i 

e fek tywnych maszyn (z koncepcją b łędu jako odstępstwa od normy, a nie 

jako tego, co ową „ n o r m ę " konstytuuje) przynależy za tem do porządku pa-

nop tycznego . W przypadku komun ikac j i b e z p r z e w o d o w e j opartej na pro-

toko le 802.11 (czyl i m. in. popu la rnego WiF i ) sprawa jest j eszcze bardz ie j 

s k o m p l i k o w a n a : Ad r i an M a c k e n z i e z w r a c a uwagę na fakt, że „ twa rda " infra-

struktura komun ikacy jna (kable, f i z yczn ie z l o k a l i z o w a n e serwery, sieć elek-

t ryczna , l in ie te le fon iczne itp.), podobn ie zresztą jak każda inna, o z n a c z a 

moż l iwość kontrol i nawet w pozorn ie z d e c e n t r a l i z o w a n y m świecie o p i s y w a -

nym za pomocą metafory s iec i . Taką funkc ję pełn i także, doda jmy , mach ina 

panop tykonu , gdz ie obecność mater ia lnego dyspozy tywu jest gwarantem re-

lacji w ładzy . Jak p isze M a c k e n z i e , „w przemyśle kompu te rowym dyrektorzy 

t echn i czn i i adminis t ratorzy s ieci przyglądają się W i F i z obawą, gdyż tech-

no log ia ta od r ywa topo log ię sieci od kon t ro lowanych obszarów o k a b l o w a -

nia i p r ze ł ączn i ków"
1 3

. Co jednak istotniejsze, W i F i jawi się jako techno lo -

gia n iezbyt stabi lna i n i epewna , w procesie komun ikac j i s iec iowej istnieje 

b o w i e m p o z i o m mater ia lności (nazywany w mode lu OSI warstwą f izyczną) , 

który w p rzypadku łączności b e z p r z e w o d o w e j „zostaje u w o l n i o n y z kabl i 

w spektrum e lek t romagne tyczne"
1 4

, co sprawia , że pro tokó ł 802.11 może 

być postrzegany jako hybryda, swoista p row izo rka , konglomerat rozwią-

zań , umoż l iw ia jący wie lość form, eksperymentów, zastosowań. Zwłaszcza 

jeśli uwzg lędn ić fakt, że W i F i stało się technologią tanią, przeznaczoną do 

użytku popu la rnego, zwyk łego i d o m o w e g o . Informuje o tym interfejs łącz-

ności s iec iowe j mojego laptopa - logując się do własnej d o m o w e j s iec i , do -

strzegam na ekranie także s ieci sąsiadów, dostaję też p o w i a d o m i e n i e , k iedy 

w pob l i żu zna jdu je się inny pod łączony do s ieci M a c B o o k (zgodnie z a p e w -

ne ze strategią market ingową f i rmy A p p l e , która n iemal od samego początku 

opiera ła się na k reowan iu społeczności) . 

12 Przypomnijmy za Foucaultem, że „tam, gdzie jest władza, istnieje też opór i że po-

mimo to, a raczej wskutek tego, nigdy nie znajduje się on na zewnątrz władzy". 

M. Foucault, Historia seksualności, przeł. B. Banasiak, T. Komendant, K. Matuszewski, 

Czytelnik, Warszawa 1995, s. 86. 

13 A. Mackenzie, Untangling..., s. 278. 

14 Tamże, s. 275. 
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A N N A N A C H E R 

Jeden z teoretyków m e d i ó w tak tycznych , Geert Lov ink, p isze że „ fo rmy hybry-

d o w e są z a w s z e t y m c z a s o w e " 1 5 , upatrując w tym istotnej szansy d la dz ia łań 

subwersywnych w obszarze technolog i i komun ikacy jnych . O w a tymczaso-

wość, której sprzyja prowizoryczność rozwiązań, określa także różnicę między 

ak tyw izmem med ia lnym lat dz iewięćdzies iątych a n ieco bardzie j t radycyjnie 

def in iowaną kontrkul turą wcześnie jszych dekad , z ca łym jej roman tycznym, 

emancypacy jnym, w o l n o ś c i o w y m - ale i spo łecznośc iowym - etosem (które-

go cyberak tyw izm nie zatraci ł , a raczej poddał rekonf iguracj i , wprowadza jąc 

subtelnie i ron iczny odcień). Techno log i czna i dyskursywna hybrydowość no-

w y c h m e d i ó w sprzyja użyc iom tak tycznym i subwersywnym. Włączyć t rzeba 

tutaj internet, o k tórym Jane Abbate p isze, że jest w y n i k i e m „dekad rozwo ju " , 

a jego obecna forma „po jaw i ł a się po d ług im procesie techn iczne j , po l i t ycz-

nej i organizacyjnej rest rukturyzacj i " 1 6 , w trakcie którego techno log ia z m i e -

niała (dzisiaj możemy już powiedz ieć , że co najmniej ki lkakrotnie) swoje 

o b l i c z e i zas tosowan ia . Jak poświadcza autorka (zajmująca się zresztą progra-

m o w a n i e m w latach osiemdziesiątych, u zaran ia obecnego kształtu internetu 

de f in iowanego g łówn ie z a sprawą W W W ; jego dwudz ies to lec ie o b c h o d z i m y 

w roku 2009): „By łam świadoma tego, że internet został z b u d o w a n y i sfi-

nansowany przez Departament O b r o n y , a przecież używa łam tego systemu, 

żeby gawędzić z przy jac ió łmi i wymien iać się przepisami z n iezna jomymi 

- to coś w rodzaju przejażdżki czo łg iem d la z a b a w y " 1 7 . Istota prob lemu nie 

po lega jednak na tym, że techno log ia została wykorzys tana „ p o par tyzanc-

k u " , w b r e w zapro jek towanemu i wp isanemu w jej t echn iczne rozwiązania 

p r zeznaczen iu , ale kryje się w fakc ie, że o tym, c z y m stają się techno log ie 

med ia lne w trakcie procesu wspomn ianego przez Abbate , wspó łdecydu ją co 

najmniej na równ i twórcy i uży tkown icy . W powstaniu internetu mają zatem 

swój udzia ł za równo ośrodki mi l i tarne (ARPA, a późnie j D A R P A ) , jak i na-

u k o w c y (SRI, P A R C Xerox), artyści (wczesna faza net.artu), pierwsi hakerzy, 

n iewie lk ie wspó lno ty (WELL) oraz barwne osobowośc i i ekscentrycy rodzą-

cej się cyberkul tury (Howard Rhe ingo ld , Ted Nelson) na cze le z w y z n a w c a m i 

technognozy i uczestn ikami ruchu h ip isowsk iego (Who le Earth Catalogue). 

Żeby p rzywo łać kolejne spostrzeżenie autorki : internet w swo ich początkach 

nie mia ł służyć ani interpersonalnej wym ian ie komunikacy jne j (a już na pew-

no nie rozrywce) , ani też codz ienne j praktyce uży tkowan ia - mia ł u m o ż l i w i ć 

n a u k o w c o m uruchamian ie p rogramów kompute rowych na odległość. Jego 

dz is ie jszy kształt zawdz ięczamy nie ty lko b a d a w c z y m programom amerykań-

skiego Departamentu O b r o n y i jego a l iansowi z n a u k o w c a m i , jak c h c e tego 

popu la rna narracja (można by powiedz ieć - dystopi jna mitologia), lecz bar-

d z o z różn i cowanym praktykom użyc ia, tym of ic ja lnym i tym a l ternatywnym 

(a nawet n ie legalnym). 

15 G. Lovink, Dark Fiber: Tracking the Critical Internet Culture, MIT Press, Cambridge 
2003, s. 256. 

16 J. Abbate, Inventing the Internet, MIT Press, Cambridge 2000, s. 2 
17 Tamże. 
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POSTPANOPTYZM W PRZESTRZENI... 

W pewnym sensie pojęcie med iów tak tycznych, najpełniej znane z obszaru 

działań ar tystycznych, opisuje zatem proces rozwoju med iów w ogóle, gdyż 

w idz i ana w takim świetle technolog ia jest wyn ik iem w ie lu wewnęt rzn ie skon-

f l ik towanych gier społecznych, o zawsze niestabilnej ekologi i w ładzy i nie-

przesądzonym wyn i ku . N ie o z n a c z a to, rzecz jasna, zn ies ien ia konkretnych 

i namaca lnych stosunków władzy , ale kieruje uwagę ku przywołanej już Fou-

caul towskie j ich w iz j i , gdz ie są funkcją „wie lości punk tów oporu , które w re-

lacjach w ładzy , pełnią rolę p rzec iwn ika , ce lu , podpory, łupu do z d o b y c i a "
1 8

. 

Jak jednak kontynuuje francuski f i lozof: 

Te punktu oporu obecne są wszędzie w sieci władzy. Nie istnieje więc w stosunku do 

władzy jedno miejsce wielkiej Odmowy - dusza buntu, ognisko wszelkiej rebelii, 

czyste rewolucyjne prawo. Są natomiast mnogie punkty oporu różniące się gatun-

kowo: możliwe, konieczne, nieprawdopodobne, spontaniczne, dzikie, samotne, zgra-

ne, pełzające, gwałtowne, nieubłagane, skore do przetargów, interesowne lub ofiarne; 

z definicji istnieć mogą tylko w strategicznym polu relacji władzy. Nie oznacza 

to wszakże, że stanowią jedynie przeciwwagę, wklęsłe 

znamię, tworzące w stosunku do zasadniczej dominacji za-

wsze ostatecznie bierny, skazany na nieskończoną porażkę 

rewers
19

. 

Alternatywne zastosowania i marginalni udz ia łowcy są zatem nie tylko for-

pocztą klęski i gwarantem ustanowienia hegemoni i . Log iczne w tym kontekś-

c ie wydaje się więc, że teoretycy med iów taktycznych wskazują na kontyn-

gentność i płynność ich praktyk (media bardziej konkretnych kampani i niż 

ruchów społecznych): „Med ia taktyczne są formacjami post-1989. Są zesta-

w e m brudnych , małych pol i tyk, cy f rowymi mikropo l i tykami . M e d i a taktyczne 

dziedziczą spuściznę med iów «alternatywnych» bez kontrkul turowych etykie-

tek i ideo log icznej pewności poprzedn ich d e k a d "
2 0

. War to tutaj także sięgnąć 

do źródła: określenie „ taktyczne" jest inspi rowane analizą praktyk życia co -

dz iennego M i c h e l a de Certeau, który podkreśla związek działań taktycznych 

z relacjami w ładzy , ale jednocześnie wskazu je na ich wykraczający poza dy-

chotomię (oraz myślenie dialektyczne) charakter
2 1

. 

18 M. Foucault, Historia seksualności..., s. 86. 

19 Tamże [podkr. A.N.]. 

20 G. Lovink, Dark Tiber..., s. 254. 

21 „Nazywam «strategia» rachunek stosunku sił możliwy z chwilą, gdy w jakimś «śro-

dowisku» można wyodrębnić podmiot woli lub władzy. Strategia wymaga miejsca, 

które mogłoby być opisane jako własne (un propre) i które może w związku z tym 

stanowić podstawę do uregulowania jego stosunków z odmienną zewnętrznością. [...] 

Nazywam natomiast «taktyka» taki rachunek, który nie może liczyć na to, co własne, 

a więc także na istnienie granicy wyróżniającej innego jako widzialną całość. [...] 

Taktyka nie ma bazy, w której mogłaby gromadzić siły, przygotowywać podboje i za-

chować niezależność od okoliczności. [...] Słaby musi nieustannie obracać na swoją 

korzyść obce mu siły. Dokonuje tego w stosownych momentach łączenia różnorod-

nych elementów (na przykład gospodyni w supermarkecie porównuje zmienne i róż-

norodne dane, takie jak zapasy żywności w lodówce, upodobania, oczekiwania i na-

stroje swoich gości, towary o najkorzystniejszej cenie oraz możliwość ich połączenia 

z produktami, które już ma w domu itd.), jednakże ich intelektualna synteza nie ma 
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A N N A N A C H E R 

Sam termin „med ia tak tyczne" (tactical media) po jawi ł się w po łow ie lat dz ie -

więćdziesiątych za sprawą Geerta Lov inka i Dav ida G a r c i i , którzy wp rowadz i l i 

go do dyskusji na forum listy dyskusyjnej Nett ime. Pojęcie określało za równo 

aktywnie krytyczne w o b e c korporac jon izmu, komercja l izacj i i zawłaszczania 

sieci przez w ie lk i b iznes strategie p ion ie rów net.artu (0100101110101101 . 

O R G , Heatha Bunt inga, V u k a Cos i c i a c z y Jodi), jak i dzia łania haktywistów 

czy ruchów społecznych lat dz iewięćdziesiątych (m.in. antyglobal istów, d z i a -

łaczy eko log i cznych , ruchu feministycznego) - w tym przypadku zresztą także 

granica między sztuką a ak tyw izmem stała się przedmiotem krytyki, dekon-

strukcji i destabi l izacj i . Do najbardziej znanych p rzyk ładów należą dzia łania 

zaprezentowane podczas Ars Electronica w L inzu w 1998 roku, którego g łów-

nym hasłem była „ i n f o w o j n a "
2 2

. Zaistniały wtedy takie projekty, jak Electronic 

Disturbance Theater R icardo D o m i n g u e z a c z y słynny projekt Toywar szwa j -

carskiej grupy etoy. Określenie „ i n f owo j na " po jaw i ło się zaś u samych po-

czątków Nett ime, listy dyskusyjnej powołane j do życ ia w 1995 roku (po serii 

spotkań za in i c jowanych m.in. przez Geerta Lov inka, Pita Schu lza i Mat thew 

Ful lera - od Z K M w Karlsruhe po Biennale weneck ie i spotkanie Meta forum 

w Budapeszcie) , w toku dyskusji w o k ó ł tekstów H a k i m a Beya (Petera Lambor-

na W i l s o n a , kontrkul turowego teoretyka T y m c z a s o w y c h Stref Au tonomicznych ) 

oraz Slavoja Z i z k a , stanowiących po lemikę z entuzjastyczną wiz ją internetu 

i cyberkul tury proponowaną przez środowisko skupione wokó ł amerykańskie-

go magazynu „ W i r e d " . Po spotkaniu „Beauty and the Beast" w med ia lab Ljud-

mi la w Ljublanie w 1997 roku uczestn icy przenieśli się do nadmorskiego Pi ra-

nu, gdz ie powstał manifest Nett ime. Strategia z w a n a wówczas przez Schu lza 

i Lov inka Krytyką Sieciową została s formułowana następująco: 

Nasza Krytyka Sieciowa (Net Criticism) nie ma nic wspólnego z monolitycznym czy 

dialektycznym dogmatem, jak „neoiuddyzm" czy „marksizm cyfrowy" (digital mar-

xism). Jest bardziej zachowaniem niż projektem, bardziej pozycją pasożytniczą niż 

strategiczną, opartą raczej na rozproszonym korpusie prac niż wiedzy akademickiej, 

jest naznaczona sprzecznościami i techno-przyjemnością, i w ten sposób utrzymuje 

się jej witalność
23

. 

Ta „pasożytn icza" , n iewo lna od sprzeczności strategia - ucieleśniająca wspo-

mniane Foucaul towsk ie punkty oporu obecne w z łożonym organ izmie w ładzy 

- jest dosyć istotna d la idei med iów tak tycznych. 

Inspiracji ak tywis tom med ia l nym lat dz iewięćdz ies ią tych dostarczy ły o c z y -

wiśc ie wcześnie jsze fazy dz ia łań kont rku l tu rowych w obszarze m e d i ó w , jak 

postaci dyskursu, ale samej decyzji, aktu i sposobu «chwytania» sposobności." M. de 

Certeau, Wynaleźć codzienność. Sztuki działania, przeł. K. Thiel-Jańczuk, Wydawnic-

two Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 2008, s. XLII. Jak się wydaje, w cytowanym 

fragmencie można także zauważyć ów związek między płynnością, niestabilnością 

i hybrydowością a polami możliwości nakreślonymi przez ekonomię władzy. 

22 Por. E. Wojtowicz, Net.art, Rabid, Kraków 2008; R. Greene, Internet Art, Thames 

& Hudson, London 2004; G. Lovink, Dark Fiber... . 

23 G. Lovink, Dark Fiber..., s. 82. 
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P O S T P A N O P T Y Z M W P R Z E S T R Z E N I . . . 

np. te lewiz ja tak tyczna c z y a l ternatywne rozgłośnie lat s iedemdziesiątych 

i os iemdzies iątych, np. te lewiz ja Hoeksten Live w H o l a n d i i , w łoska Te leb ie l -

la c z y w łosk ie Rad io A l i c e . Szczególnie ten ostatni p rzypadek jest interesu-

jący: twó rcy tej rozgłośni , G i a n c a r l o V i ta l i c z y Franco „B i f o " Berardi , stoją 

w początkach XXI w ieku za in ic ja tywami t zw. te lewiz j i sąsiedzkiej lub u l i c z -

nej (tv di strada) w Bo lon i i . Tego typu in ic jatywy, będące swois tym „hako -

w a n i e m " te lewiz j i w dob ie taniej e lekt ronik i d o m o w e g o uży tku , stanowią 

we Włoszech dosyć interesujący fenomen: od roku 2002 dz ia ła tam sieć 

Telestreet, obe jmująca 107 stacji t e lew izy jnych b l isk iego zasięgu, swois tych 

sąsiedzkich m ik ro te lew iz j i
2 4

. Z d a n i e m V i n c e n z y O d o r i c i i A lessandra Nar-

d u z z a , „ i nnowac ja t echno log i czna wykorzys tana przez ludz i z Or feo TV jest 

g ł ówn ie kombinac ją rozmai tych istniejących już techno log i i , które zostały 

wykorzys tane w sposób c e l o w y "
2 5

. Będzie to zatem kole jna odsłona brico-

lage, wersj i techno log i i tak tycznej , hyb rydowe j , swoistego „sk ładaka" zesta-

w i o n e g o z tego, co dostępne d la real izacj i doraźnego ce lu . Interesujące są 

tutaj zw iązk i tv di strada z internetem, co podkreślają autorzy o p r a c o w a n i a 

poświęconego Or feo T V . 

M e d i a taktyczne każą inaczej spojrzeć na prob lem innowacj i i postępu tech-

no log icznego. Technologię można zobaczyć bardziej jako proces o otwartym 

charakterze (przypomni jmy po raz kolejny: n iewo lny od konkretnych form i in-

stancji stosunków władzy) , w który zaangażowani są bardzo różni aktorzy spo-

łeczn i , niż jako zestaw urządzeń stanowiących wy t wó r dominu jących dyskur-

sów technonauk i . M e d i a - w tym kontekście w ogóle rozumiane jako media 

taktyczne, gdyż nie istnieją bez uży tkown ików, a każde użytkowanie będzie 

taktyką w rozumien iu de Certeau (choć nie każde użytkowanie będzie wy łączo-

ne spod działania dyskursu w ładzy , obecnego choćby na poz iom ie softwaru) 

- będą także hybrydą tego, co społeczne, dyskursywne i techno log iczne. 

W następujący sposób ujmuje to Geert Lovink: „Med ia taktyczne tworzą c z a -

sowe hybrydy po l i t ycznych danych w starym stylu oraz estetyki nowych me-

d iów , która ma do czyn ien ia z interaktywnością i pro jektowaniem interfejsu"
2 6

. 

Użyc ie technologi i będzie w ięc czymś więcej niż ty lko jej „zastosowaniem"; 

w świetle takiego jej rozumien ia nie istnieje zresztą „n iew inność" zastoso-

wan ia , uży tkowanie nie mieści się w innym porządku niż design (trzeba tu-

taj wskazać także na dyskursywne faworyzowan ie w tym przypadku designu 

kosztem użycia, co wydaje się jedną z g łównych przypadłości teori i krytycz-

nej). Po jawia się w ięc tutaj wspomn iana już praktyka łączenia różnych ele-

mentów, których synteza - p rzypomni jmy przywołany już fragment książki 

M i c h e l a de Certeau - „n ie ma postaci dyskursu, ale samej decyz j i , aktu i spo-

sobu «chwytania» sposobności" . 

24 A. Narduzzo, V. Odorici, Orfeo TV: Street Television Breaks the Italian Regimented 

Broadcasting Network, wystąpienie konferencyjne dostępne online: http://www.ssrn. 

com/abstract=l 144682 , odsłona 31 października 2008. 

25 Tamże, s. 2. 

26 G. Lovink, Dark Fiber..., s. 262. 
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A N N A N A C H E R 

Media taktyczne. Przypadek szczególny: locative media 

Spróbujmy przyjrzeć się na koniec pewnemu szczególnemu p rzypadkow i , jaki 

stanowią locative media. Kon ieczne jest zastrzeżenie, że nie sposób rozwinąć 

tutaj w pełni bogactwa problematyk i , jakie przynoszą dyskusje dotyczące tego 

nowego obszaru działań artystycznych (a także codz iennych zastosowań tech-

no log i i , na których o w e działania są oparte) - nie poruszam zatem wątków 

związanych z kwestią dyskursu mapy i mapowan ia , a także ze znanymi sy-

tuac jon is tycznymi strategiami (detournement c z y psychogeografią). Trudność 

pewnego rodzaju wiąże się już z t łumaczen iem pojęcia, które narodzi ło się 

wp rawdz ie w obszarze dzia łań ar tystycznych, ale dzisiaj - jak się wydaje -

obejmuje szerszy zakres z jawisk. Na polski można je przełożyć jako „med ia 

lokatywne" , mając na uwadze fakt, że chodz i za równo o aspekt l oka l i zowan ia 

(a zatem śledzenia, namierzan ia i określania pozyc j i podmio tów) , jak i repre-

zentacj i przestrzeni geograf icznej oraz umie jscowien ia w niej (a zatem także 

procedur mapowania) . Trudność przekładu bierze się także z różnic grama-

tycznych - w językach bal tosłowiańskich (np. łotewskim) istnieje szczególna 

forma f leksyjna, wywodzący się z języka praindoeuropejsk iego lokatyw (loca-

tivus, w łacin ie i grece zastąpiony przez dativus), czy l i odpow iedn ik polsk ie-

go mie jscown ika , ale pozbaw iony przy imka. Pojęciem locativ media po raz 

p ierwszy posłużył się Karlis Kalnins z Locat ive M e d i a Lab podczas warsztatów 

zo rgan i zowanych w 2002 roku przez RICX na Łotwie. Określ i ł w ten sposób 

projekty rea l izowane przez artystów posługujących się połączeniem med iów 

mob i l nych , G P S i systemów informacj i geograf icznych oraz apl ikac jami indek-

sowan ia miejskiej przestrzeni . Do najbardziej znanych pro jektów tego typu 

należą między innymi gry rea l izowane przez Blast Theo ry
2 7

 (tzw. Hybr id Re-

ality Games : Uncle Roy Is All Around Me i Can you See Me Now?) c zy Urban 

Tapestries (Proboscis)
28

, polegające na współpracy między w i d o c z n y m i d la 

siebie nawza jem uczestn ikami przy komputerze oraz wyposażonymi w P D A 

lub telefony komórkowe trzeciej generacji (z nawigacją G P S i dostępem do 

internetu) graczami zna jdu jącymi się w realnej przestrzeni , reprezentowanej 

jako zasób informacj i dostępny w s iec i . Dzia łania graczy na u l i cach miast sy-

tuują się najczęściej w relacji do działań osób przed komputerami (mogą się 

oni naprowadzać na ce l , jak w przypadku Uncle Roy Is All Around You, lub 

rywa l izować, jak w Can You See Me Now, gdz ie osoby poruszające się w mie-

ście były „ w y ł a p y w a n e " dzięki in formacjom dostarczanym przez graczy przed 

ekranami komputerów). Można tutaj wymien ić także odmienne typy dz ia łań, 

jak za in i c jowany podczas Documen ta X w 1997 Makrolab M a r k o Pel jhana 

czy projekty alpha 3.0 i alpha 3.4 z rea l i zowane przez tsunamii .net (Charles 

Lim Yi Y o n g i W o o n T ienWe i )
2 9

, a nawet skoncentrowane bardziej na arch i -

27 Pełna dokumentacja projektów: http://www.blasttheory.co.uk. 

28 http://urbantapestries.net 

29 http://www.tsunamii.net, Por. także dokumentacja projektu alpha 3.4 realizowanego 

podczas Documenta XI w Kassel w 2002 roku: http://www.documenta.de/archiv/d11/ 

data/english/artists/tsunamii/alpha34/index.html 
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tek ton icznym aspekcie miejskiej przestrzeni prace Rafaela Lozano -Hemmera . 

W i z j a locative media była jednak obecna już znaczn ie wcześnie j : za szcze -

gólny - bo avant la lettre - ich manifest uznaje się Headmap Manifesto Bena 

Russella w wersji z 1999 roku 3 0 . Termin nie pozostaje oczywiśc ie bez związku 

z wcześniejszymi formami sztuki mającej związek z lokalizacją (locative art 

czy nawet, w pewnym odleg łym sensie, site-specific art). 

Ślad tych def in icy jnych paranteli obrazują popularne hasła z W i k i p e d i i , gdz ie 

„ locat ive med ia " to „med ia komunikacy jne związane z lokalizacją. Są to me-

d ia cyf rowe stosowane w rzeczywis tych miejscach i uruchamiające w ten spo-

sób rzeczywiste społeczne in terakcje" 3 1 . „Locat ive art" zaś to „sztuka, która 

posługuje się mediami opartymi na lokal izacj i (location-based) takimi jak G P S 

czy W i - F i " . Choć więc różnica wydaje się i l uzo ryczna , to wystąpienie dwóch 

różnych te rm inów nazywających zb l iżone w gruncie rzeczy z jawiska t łuma-

czyć może wy pow iedź S imone 'a Pope 'a (zastanawiającego się nad projektami 

locative media jako nowymi formami f ikc jonal izacj i zw iązków z przestrzenią 

opartych na dychotomi i wieś - miasto). Jego zdan iem innowac ja w p r o w a d z a -

na przez med ia lokatywne polega na „sposobie, w jaki rozciągają one ludzką 

społeczność, włączając cały szereg aktorów rozm ieszczonych w przestrzeni, 

co obejmuje także anteny, dachy, d rzewa , budynk i , maszty i tp . " 3 2 Po raz ko-

lejny po jawia się w ięc dyskurs hybrydowośc i i technologi i w łączonej w prak-

tyki codz iennośc i , gdyż Pope włącza do takich pro jektów spacer jako praktykę 

artystyczną (przywołując wczesne projekty konceptualne). 

Pojęcie med iów lokatywnych dalek ie jest jednak od kategorialnej j ednoznacz -

ności. Jak pokazuje to def in ic ja locative art, projekty artystyczne wykorzystują 

mob i lne i związane z przestrzenią (czy wręcz ją indeksujące) usługi, ap l ika-

cje i technolog ie (GPS, laptopy, telefonia komórkowa trzeciej generacj i , P D A , 

apl ikacje kontekstowe, apl ikacje geotagowania, mode le GIS). Już sam tylko 

pobieżny przegląd pozwa la stwierdzić, że pojęcie me d iów lokatywnych musi 

oznaczać wie lomedia lną sieć o bardzo z łożonej eko log i i . Wspó lne pole tych 

t rzech w łaśc iw ie definicj i (locative media, location-based media i locative art) 

zarysowuje się przy próbie nakreślenia szerszego kontekstu, wykraczającego 

poza kategorie czysto estetyczne z jednej strony czy też czysto techno log iczne 

- z drugiej . Kon ieczn ie t rzeba bow iem uwzględn ić ogromne zainteresowanie 

przemysłu IT innowac jami w obszarze technologi i mob i lnych i apl ikacj i kon-

tekstowych (i spektakularne sukcesy komercyjne odnoszone w tym obszarze, 

co pokazuje przykład iPhone'a) oraz geotagowania, które ma być forpocz-

tą kolejnej wersji internetu, zwane j przez niektórych „siecią geospacjalną", 

a także zależność pro jektów artystycznych od wymagających o lb rzymich na-

k ładów f inansowych technologi i rozwi janych w dodatku w orb ic ie przemysłu 

30 Online dostępna jest wersja Headmap Manifesto 3 Redux z 2007 roku: http://www. 
technoccult.com/library/headmap.pdf. 

31 http://en.wikipedia.org/wiki/Locative_media 
32 S. Pope, The Shape of Locative Media, „Mute Magazine", 9 lutego 2005, dostępne 

online: http://www.metamute.org/en/The-Shape-of-Locative-Media, odsłona 3 lutego 
2009. 
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mi l i tarnego i obronności ( typowym przyk ładem jest G P S wymagający łączno-

ści satelitarnej, będącej dz ieck iem z imnowo jennego jeszcze repertuaru osią-

gnięć technik i wojskowej) . 

W kontekście tego rozległego horyzontu nie d z i w i zatem po l i tyczny potencjał 

pro jektów locative media, znajduje on zresztą wyraz w nader gorących deba-

tach w środowiskach artystów i kura to rów 3 3 . „Po l i t yczny " w p o d w ó j n y m sen-

sie: za równo byc ia wskaźn ik iem stosunków technowładzy, jak i narzędziem 

bardzo szczególnego (bo taktycznego) po l i tycznego dzia łania. Sophie Le-Phat 

Ho ujęła to jako „poczuc ie z abawy i wo lnośc i , idące w parze z tragiczną świa-

domością kapi ta l is tycznych z w iązków krwi locative media"
34

. Dob rze pokazu -

je to projekt, któremu kanadyjska badaczka poświęca swoją uwagę. Transbor-

der Immigrant Too l jest rodzajem oprogramowan ia s tworzonym w Cal i t2 Lab 

na Uniwersytec ie Kal i forni jskim w San D iego przez zespół z łożony z Ricardo 

D o m i n g u e z a (znanego m.in. z Electronic Disturbance Theater), Bretta Stalbau-

ma oraz d w ó c h innych naukowców (M icha Cardenas i Jason Najarro). Jego 

zadan iem jest dostarczenie informacj i k l u c z o w y c h d la przetrwania w niegoś-

c i nnym pod w i e l o m a wzg lędami terenie pogran icza amerykańsko-meksy-

kańskiego - zagrożenia d la nielegalnie przekraczających granicę imigrantów 

z Meksyku wynika ją nie ty lko ze skrajnie t rudnych w a r u n k ó w naturalnych, ale 

są również związane z p i lnu jącymi pogran icza, uzbro jonymi patrolami oby-

wate lsk imi niesławnego M inu temen Project. G r u p a z San D iego opracowała 

w ięc oprogramowanie , które lokal izu je w terenie ważne zasoby informacyjne: 

źródła wody , miejsca, gdz ie ochotn icy pozostawiają d la w ę d r o w c ó w z a p a -

sy żywnośc i , po jawia jących się strażników, punkty pozwala jące zor ientować 

się w terenie. W a ż n y m warunk iem była także moż l iwość wgrania tego typu 

oprogramowan ia do tan ich, dostępnych d la ubogich imigrantów aparatów ko-

mórkowych (ale wyposażonych w usługę GPS) , a także stosunkowo ła twy in-

terfejs, który nie będzie wymagał stałego śledzenia ekranu aparatu (podczas 

tego typu podróży uwaga musi być raczej k ie rowana na o toczen ie , a nie od 

niego odwracana , dlatego o w e ważne informacyjnie punkty są sygna l i zowa-

ne wibracją) . Akc ja p rzywodz i także na myśl projekt Heatha Bunt inga z 2002 

roku BorderXing. 

Wykorzys tan ie w taki sposób technologi i na jmocnie j chyba łączonej z logiką 

nadzoru i wo jskową kontrolą, G l o b a l Posi t ioning System, nosi oczywiśc ie z n a -

m iona sytuacjonistycznego detournement, ale jest także czymś więce j niż kp i -

ną: o z n a c z a postawę krytyczną i zaangażowaną jednocześnie (co postu lowal i , 

jak w idz ie l iśmy, teoretycy med iów tak tycznych, Geert Lovink i Dav id Garc ia) . 

O z n a c z a także pozycję, którą za Donną Haraway nazwać można „usy tuowa-

33 Symptomatyczne pod tym względem jest zainteresowanie ze strony czołowych perio-

dyków i publikacji elektronicznych poświęconych sztuce nowych mediów: „Leonar-

do Electronic Alamanac", „Mute" czy „Rhizome.org" oraz dyskusja na liście CRUMB 

(Curatorial Resource for Upstart Media Bliss), por. http://www.metamute.org/en/Exhibi-

ting-Locative-Media-CRUMB-discussion-postings. 

34 S. Le-Phat Ho, Locative Media as War, post.thing.net z 9 czerwca 2008, http://post. 

thing.net/node/2201. 
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ną", świadomą w łasnych uwik łań w dyskursy technonauk i ; o z n a c z a praktycz-

ne, świadome owej z łożonej ekologi i w ładzy i jednocześnie wo lne od abs-

trakcyjnego idea l izmu podjęcie odpowiedz ia lnośc i za określoną lokal izację 

w społecznym uniwersum. Nieuchronnie niesie ze sobą także konieczność 

ubrudzenia rąk (i to nie tylko pyłem pustynnego krajobrazu) w procesie, który 

nie jest tylko wysoce teoretyczną, krytyczną dywagacją o z łudnych obietnicach 

utopijnej autonomii od dyskursu władzy. Doda jmy - uwik łanie w jej amb iwa-

lentne dyskursy i procedury bez usprawiedl iwiającego przyzwolen ia i bez nie-

skutecznego kwie tyzmu, w który często popada teoria krytyczna panoptyzmu. 

W i e l u kry tyków podkreślało fakt, że media lokatywne (łączone także z miej -

ską technologią komputerową, urban computing) zdają się w pełni ucieleśniać 

koszmar panoptykonu - symptomatyczny może być tutaj głos (we wspomn ia -

nej dyskusji na liście C R U M B )
3 5

 Andreasa Broeckmana, dyrektora festiwalu 

Transmedia le, który w i d z i med ia lokal izacj i jako „awangardę społeczeństwa 

kontro l i " (Broeckman odwo łu je się tutaj do n ieco odmiennej od teorii pa-

noptykonu, choć doń zb l i żone j , koncepcj i G i l l esa De leuze 'a )
3 6

. Choć bez 

wątpienia uwik łane w korporacyjne strategie i pol i tyki późnego kapi ta l izmu 

(wspominany projekt Urban Tapestries by ł m o ż l i w y dzięki wsparc iu Orange, 

a Blast Theory współpracuje także z f i rmami w zakresie op racowywan ia 

strategii market ingowych), med ia lokatywne mają jednak istotny po l i tyczny 

i krytyczny potencjał. Zgodn ie z tym, co określ i łabym jako jedną z nacze lnych 

cech P O S T p a n o p t y z m u , czy l i ambiwalentną (bo „zanieczyszczoną") pozycją 

w społecznym spektrum, jest to jednak, rzecz jasna, potencjał prob lematyczny 

(przypomni jmy o w e „b rudne mikropo l i t yk i " med iów taktycznych). Można je 

w idz ieć jako med ia taktyczne z co najmniej ki lku p o w o d ó w , które starałam 

się tutaj przybl iżyć. Tak też postrzegają je niektórzy krytycy: wspomnian i S i -

mon Pope oraz Sophie Le-Phat Po, ale także A n n e G a l l o w a y czy M a r c Tuters 

i Kazys Varnel is . 

Dodać można p o w ó d nie mniej istotny. M e d i a lokatywne każą zmien ić po-

strzeganie przestrzeni jako fenomenu utkanego przez kulturę, tworzonego 

przez drobne, codz ienne działania jej uży tkown ików, z ca łym jej bogac twem, 

niejednorodnością, z łożonością i skompl ikowaną ekologią stosunków w ładzy . 

Ki lkakrotnie podkreślałam znaczen ie użytkowania jako momentu wspó ł two-

rzenia technolog i i (bywa, że istotnie zmieniającego za łożony projekt) - niektó-

re z praktyk określanych jako marginalne (działania artystyczne c z y kontrkultu-

rowe) są takie jedynie pozorn ie . Pokazu je to wystarczająco w ie le przyk ładów: 

bez software art nie by łoby zapewne ruchu open source, a w oddo lnych prak-

tykach indeksowan ia i tagowania przestrzeni (także tych wywodzących się 

ze street art) można zobaczyć jedną z genealogi i mash-up tworzących d z i -

siejsze ob l i c ze s iec i . To właśnie dlatego w iz ję technologi i jako fatum należy 

35 Por. także M. Tuters, K. Varnelis, Beyond Locative Media, „Networked Publics", blog 

Annenberg Center for Communication, dostępny online: http://networkedpublics.org/ 

locative_media/beyondJocative_media, odsłona 2 sierpnia 2008. 

36 Por. wspomniana już dyskusja na liście CRUMB: http://www.metamute.org/en/Exhibi-

ting-Locative-Media-CRUMB-discussion-postings. 
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postrzegać jako pow idok korporacyjnej technonauk i , d la której korzystna jest 

koncepc ja laborator ium naukowców jako obszaru zamkniętego, a uży tkow-

n ików niemal wy łączn ie jako poddanych kontrol i konsumentów. W kulturze 

postpanoptycznej szansy na moment odkup ien ia i nadz ie i (pozbawiony wszak 

niewinności) możemy upatrywać w zaangażowaniu się w „chaotyczny b iz -

nes tego świata nowych o b i e k t ó w "
3 7

, ze świadomością, że „momen ty krytyki 

i U t o p i i " będą „emergentne i c h w i l o w e "
3 8

. 

POSTPANOPTICISM IN THE SPACE FULL OF INFORMATION: 

LOCATIVE MEDIA AS TACTIC MEDIA 

The author examines the paradigm of (post)panoptic culture situating it in 

the context characterised by dynamically developing set of technologies 

called mobile media. The attention is given especially to hybrid networks 

where wireless communication fuses with GIS applications, GPS and 

geotagging. The notion of tactical media is used to show the subversive 

potential of the new media ecology, where tactics of users and their „situ-

ated knowledge" become crucial to the technology development itself. 

1 5 0 

37 M. Tuters, V. Kazelis, Beyond Locative Media. 

38 Tamże. 


